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W  1 A D O Ttt O Ś O 1 K  B A J O W E .

S a n k t P e te rsb u rg  dnia  i 4  m a rca .
D/.isia, po południu , miedzy godzutą 5c"ą a 

4ІЯ N J ąANłKYS/v ('«EMRZ J łrGOMość, przybył Z.M o .
i-j '»■> ' . --v . i ii ulicy, w p o .pjooyru stanie

zdrowia. (i. d. S. P.)

Sankt- Petersburg dnia 1 / marca.
Podług otrzymanych tu, urzędowych wiadomo

ści г Moskwy, Cesarz J egomość w pożądanym sta» 
nie zdrowia przybył tam dnia 7 marca, o godzi
nie wtórey » północy, i raczył stanąć w K re m lu , 
we własnym Swoim pałacu, przy Czudowym mo- 
nasterze — Dnia 8 Nayjaśnieyszy P an raczył obe
cnością Swą udarować koncert, dany przez n a j
znakomitszych w M oskw ie  miłośników muzyki.— 
Takoż donoszą ztamtąd, że C esarz J egomość raczył 
uszczęśliwić Wysoką Swoią Monarszą obecnością, 
zgromadzenie wieczorne u J. O. Xiężny S zc ze r• 
tow ey  , małżonki P. Jenerał - Adjutanta Xięcia 
Alexego Grzegorzewicza. (G. S, P.)

Sankt-Petersburg dnia 1З marca.
Piszą z Moskwy , iż , nie będąc naocznym 

świadkiem powszechnego uniesienia, sprawionego 
t a m  przez niespodziane przybycie ukochanego M o
narchy, niepodobna uczynić sobie o tem wyobra
żenia. Wszystkie stany tryumfują, i w upoieniu 
radości zspyluią ieden drugiego: ,, nie senlito, że 
pośrzćd nas znaydtiie się nasz M onarcha, i wła-

t«memi widzi oczami, iak Go tu ubóztwiaią.” N aj
wspanialsza, razem nayікііѵ ьлй oh 'N c —Чд - ,ę 
oczom wtedy,kiedyCssARZ J egomość n k* у
po szczęśliwym przyieździe wyszedł na schody pała
cowe, maiąc iśdź do soboru Archanielskiego, dla 
złożenia m dłow Naywyższemu. Plac w Kremlu 
był napełniony niezliczonem mnóstwem wiernych 
poddanych; policya chciała zrobić przejście dla 
N ayjaśnieyszego P ana, ale C esarz tego nie dozwo
lił, i nieustające wy krzyk i ura. podobnie do długo 
rozchodzącegoeię grzmotu,witały ubóztwianegoM o
narchę, i na odległość około dwóchset krdkow do 
soboru, N ayjaśnieyszy P an , potrzebował prawie 
kwadransa, aby mógł przeyść przez tłumy wier
nych Swych poddanych : bo gdy w uszanowaniu 
ku M onarsze, chcieli dać mieysce N ayjaśnieysze- 
MtT P anu, tedy z uczucia nieograniczonego przywią
zania, pocią ;ały ich znowu do Oyca Oyczyzny, 1 
pałające miłością ku M onarsze serca, wszystkie 
nanowo zagradzały Mu drogę. Podczas zmiany 
straży tenże zschwycaiąęy widok — bo tenże M o
narcha— ciS H ossianie!

— D. 8 m л сл, o godzinie 11 grana, mieli szczę
ście stawić się przed J e g o  C e s a r s k ą  M o ś c i a  PP. 
Senatorowie i wozyscy w Moskwie przebywalący 
obywatele stanu szlacheckiego.

— Jego Karolewska Wysokość, Xiążę Ml- 
brecht P r/ ki, xv pożądanym stanie zdrowia przy
był do Mn. k w y  d. 5 marca o godzinie l i tey  w no
cy , stanął także w K rem lu  , w przegotowanych 
d l a  niego pokoiach w  pałacu J e g o  C e s a r s k i e y  M o 
ś c i .

— Konc-rt, który Cesarz J egomość bytno
ścią Swoią ud U41W8Ć raczył , był na benefis PP. 
jWilda i Szulca. Mniey potrzebnie byłoby doda
wać, że dochód tych wirtuozów był nadzwyczay- 
ny. (G .S .P .)

— JSay wyższy ukaz do Rządzącego Senatu pod

d. 12 iutego i r. W gubernii Kiiowskiey, powie
cie lii don ; w miasteczku Chabnem, znay-
duie się c J2 2  fabryka sukienna, należąca do
XiąŻęr.: ilu-- i poddanego pruskiego Al-
b: 1 ta Г> • ząd tey fabryki poruczony zo
stał przez Te.* .skiemu poddanemu, Wilhel
mowi Szererowi. Ten ostatni , chcąc przedawać 
wyroby fabryczne na iarmarkach , w missteeh i 
innych miejscach, wszedł z prośbą do Izby sker- 
bowey kiiowskiey, o zapisanie swoiego po wierzy
ciela, cudzoziemca Tera, do 2giey gildy kupiectwa 
kiiowskjego, i o wydanie na prawo handlu usta
nowionego świadectwa.

Izba skarbowa kiiowska , gruntuiąc się na 
27 punkcie Najwyższego ukazu pod d. 21 grud
nia 1827 r. i po otrzymaniu zgodzenia się tame
cznego cywilnego Gubernatora, dopuściła cudzo
ziemca Tera do zapisania się do 2giey gildy, a razem 
uprasza Ministeryum Skarbu o rozwiązanie : azali 
Xiąźę Radziwił powinien mieć świadectwo han
dlowe i  do iakiey gildy należy zapisać cudzoziem
ca Szerera , zarządzającego fabryką sukienną na 
prawie właściciela. Po porównaniu tego zapyta
nia z prawami, P. Minister skarbu przedstawiał 
Komitetowi PP. Ministrów, że Xiążę Radziwiłł, ia- 
ko szlachcic, ma zupełne prawo władać fabry
ką sukienną, założoną nie w mieście, lecz w po
wiecie, i przedawać wychodzące z niey wyroby, 
bez zapisania s’ę do gildy. Co się ześ tycze cu
dzoziemca Szerera , tedy ten , lubo na mocy po-’ 
stanowienia o gildach, nie inaczey może zarządzać 
fabryką, iak tylko po zapisaniu się do oddziału 
f  r,л!owego, stoli, dla zachęcenia iego do ulepsze- 

, M‘«иЯвт o'.i»rŁft m sma: zgodnie 
1 \  / рииѴіСѵ" а у wyższego ukazu 2. grudnia 1827
r., dać mu trzyletnią ulgę od płacenia powinności 
gildyynych.

Komitet PP. Ministrów postanowił: zawar
ty wtem przedstawieniu wniosek P. Ministra po
twierdzić. Na posiedzeniu d. 4 lutego obiawiono 
Komitetowi,że C esarz J egomość postanowienie Ko
mitetu naywyzey potwierdzić raczył.

— Przez najwyższe ukazy J. G. M. do Rzą
dzącego Senatu, pod dniem 28 lutego, potwier
dzeni sędziami Sądu Jeneralnegó Czernihowskie- 
go teraźniejsi iego sędziowie : lgo departamentu 
radca stanu Paweł Michno , a 2go departamentu 
radca honorowy Аіехапгіег Markowicz.

— Przez najwyższy ukaz d. 4 marce, radcy 
stanu, Obrezkowemu, rozkazano sprawować obo
wiązki twerskiego gubernatora cywilnego.

— Przez Najwyższy Ukaz do P. Ministra. 
Skarbił, pod dniem 3 i stycznia r. t., naymiłosciwiey 
rozkazano wydawać w dożywotniey pensyi po 
pięć tysięcy rubli, matce byłego ministra pełno-, 
mocnego w Persyi, Radcy Stanu Griboiedową i 
iego wdowie z domu Xiężniczce Czewczewadze, 
tudzież wydać fednorazowie dla kazdey z nich po 
3o tysięcy rubli assygn. ze skarbu Państwa. (P.P.)

— JSaywyższy reskrypt do P, Jenerał-po- 
rucznika Wilsona, pod d. 25 lutegOy iest w brzmie
niu następuiącern: „Przy obejrzeniu przeze M nik 
Rękodzielni Alexandrowskiey, zarządowi W Pa na 
po wierzloney, ze szczególnem zadowoleniem wi
działem, nie tylko zupełnie we wszysłkiem dobre 
urządzenie , porządek i dotykalne udoskonalenie 
wykonywania , ale też widoczną pieczą WPana, 
około dobrego utrzymania użytych w tym zakła
dzie wychowance w Domu Wychowania. Za takie



iWPanli gorliwe staranie i p ra c e , oświadczając 
szczere mole rprzyznanie i szczególne zadowolenie, 
zostaię ku W  Panu przychylnym .

N  I  K  O Ł  А  Г .
— Ukazy przez Rządzący Senat ogłoszone:

3) D. 25 lutego 18З0 , z Powszechnego Zebrania 
M oskiewskich Departamentów Rządzącego Sena
tu :  o uwolnieniu od sądu i  śledztwa byłego ober- 
sek re ta rza  У go d ep a rta m en tu  Rządzącego S en a 
tu  M iasoiedowa.

2) Dnia 27 lutego 18З0, z 8go Departamen
tu  : o publikow aniu  członków i sekretarza  I z b y  
C yw ilney T u lsk iey , za  nieporządki, zdarzone w 
spraw ie syna  kupieckiego K rylow a.

3) D. 6 marca 18З0 r.  z igo Departamentu, 
o idk nayrych leyszem  ukończeniu spraw a rę sz ta u 
tów  , a w szczególności tych  , w których podlegli 
sądowi tr zym a n i są w ięcey rokuŁ

4) D. 7 marca 18З0 r .  z ^ ^ D e p a r ta m e n tu ,
0 n ieprzeznaczan iu  na przyszłość do żadnych  o- 
bowiązkow Jenerał-m aiora, H erkena .

5) Teyze daty z igo Departamentu, o posta 
now ieniu dodatkow em  względem budowania s ta t
ków i  żeglugi handlowey. Opinia Rady Państwa
1 to postanowienie są przyłączone.

6) D. 10 marca 18З0 r. z igo Departamen
tu, o pow szechnem  publikowaniu proiektu  o g u - 
bern ia lnychkorpusach  kadeckich.{\}mieścimy w zu
pełności.)

7) D. 10 marca 18З0, z Powszechnego Z ebra
n ia pierwszych trzech Departamentów, o zalece
n iu  R ządom  G ubernialnym , ażeby w oddawaniu  
m arsza łków  gubernialnych pod sąd, tr z y m a ły  się 
ukazu  24 w rześn ia  1825 roku . (Umieścimy w zupeł
ności.

8) D. 10 marca 18З0, z igo D ep artam en tu , 
o tern, a żeby po w szystkich m ieyscach obwieszczo
ne b y ły  N a y  w y ż s z e  u ka zy  roku 1782 i iyg 5y 
o n ieprzyym ow an iu  żadnych buli pap iezkich , lub 
w  im ieniu  iego p isanych  listów . (Umieścimy w 
zupełności.)

9) D. 12 marca 18З0 r. z igo Departamentu,
0 sta tku  p a ro w ym  zam ieszkałego  »> Lubece H e r 
m ana  S zred era , p rze z  którego pośrzednictwo u sta 
naw ia  się kom m unikacya pom iędzy Lubeką a R y g ą .

— J W .  Marszałkowa Polna > Hrabina jDie- 
h itsch-Z abałkańska , Dama honorowa N. C e s a r z o - 
w e y ,  umarła wczora w mteyszey stolicy. (J.d.SMfyą

— U. 10 ter. marca um arł  tu,^mistrz obrzę
dów D w oru  J ego Gesarskiey Mości, H rabia  Adolf 
JPolier, w 35 roku życia, po długiey chorobie.{P.P.)

___ Posłow ie Pełnom ocni O ttom ańscy w R a 
deckim  K orpusie  górn iczym . Dnia 6 marca o go
dzinie pół do trzeciey z południa, Poseł Pełnomo
cny P orty  Ottomańskiey H a lil-P a sza , z nim Mi
nister IS ed żib -E J fen d i, i Poseł Awarski N irnur  , 
każdy ze swym orszakiem , razem z R . T . K .
K., Rodofinikinem  odwiedzili Korpus Kedecki 
Górniczy. Zarządzający Korpusem R. T. E. XV. 
K a rn ie je w , oraz wszyscy sżtabs-i-ober-oiicero- 
wie korpusu, spotkali odwiedzaiących u weyścia 
do tego zakładu. Z ciekawością oglądali goście sy 
pialnie kadetów; wstąpiwszy potem do sali kon- 
fe reocyyney , oglądali ze szczególnieyszą uwagą 
w izerunek N. Cesarza , tudzież N ayjaśnibysztch 
J ego poprzedników wieczney pamięci Аьехаішнл I .
1 P aw ła  I ,  takoż wizerunki mężów, którzy waż
ne  dla oyczyzny okazali przysługi, dopomagając 
do rozprzestrzenienia przemysłu górniczego w Ros- 
syi. Po czem znakomici goście oglądali zbiór mo
net  i  medalów, modele machin używanych w gór
nictwie, zbiory fizyczne, mineralogiczne, geogno- 
styczoe rossyyskie, topograficzne, mineralne i te
chnologiczne, gdzie na pamiątkę szacunku ofiaro
wane im były  szable w yrobu rossyyskiego. Stąd 
P . Zarządzający zakładem górniczym, zaprosił go
ści do sali konferencyyney, w  k tórey  przedsta
w ia ł  w ychow ańców , k tó rzy  weszli marszem ce
remonialnym. Na szczególnieyszą potem zasłużył 
uwagę model kopalni. W  pracowni pomyślnie w y
konano wiele doświadczeń chemicznych. Zadowo
lenie, k tó re  się na twarzach całego poselstwa o- 
kazyw ało , przechodziło z ust do ust, zą każdym

krokiem. Po wynurzeniu tym sposobem podzięko* 
wania P. Zarządzającemu, o pół do piątey, H a łil-  
P a sza , przechodząc pośrzód szeregów usz) kowa
nych  wychowańców, przy odgłosie muzyki woy- 
skowey, pożegnał korpus, a razem miłą zostawił o 
sobie pamięć. XV księdze Muzeum, do którey od
wiedzający korpus zapisują swoie imiona, H a lit- 
P a sza  napisał po franouzku:

6me M eh a m ed  H a lilA lifa t je  f u s  enchante  
de tou t ce ąue j 7a i  vu  ici

(t. i. d. 6 miesiąca Mehamed Н аШ -Rifat, by
łem zachwycony tem wszyslkiem, com tu  widział.)

K  b ó l e w s t w o  P ol  s k i b .
W a rsza w a  dnia  26 m arca,

(* Gazety Wanzawekiey.)
Ti rozmaitych okolic K rólew stw a dochodzą 

iuż smutne wiadomości o wylewach rzek, a nawet 
m ałych strumyków. B z u r a  zerwała groblę przy 
moście na trakcie prowadzącym z Łow icza  do K u 
tn a  i kommunikacya była przez niejaki czas przer
waną. Pod Z d u n a m i  małe strum yki w ezbrały do 
takiey  wysokości, iż zerwały  drogę bilą, a podo
bnie pod B łoniem  ieszcze dnia 22 b. m. zerwaną 
była droga bita i wszyscy podróżni om ii а Ы dro
gę uszkodzoną. W is ła  zaczyna opadać. Ulice nad
brzeżne i S a ska -K ęp a  zalanemi zostały.

— W e d łu g  urzędowych spisów, ludność k ra-  
iu  naszego w końcu roku 1828, prócz woyska Po l
skiego, wynosiła 4,088,289. W  roku zaś 182З lu
dność wynosiła, prócz woyska, 5#7o4,5o6. Ludność 
żydowska w roku 1828 składała się z 384.263 o- 
sób, pomiędzy któremi bez stałego sposobu do ży
cia 93,988.

— W yszła z d ruku  krotofila K ucharki, z la
kiem powodzeniem gryw ana na Teatrze Rozmaito
ści ; cena exemplarza zł. 1 gr. 10. Form at tey 
sztuki iest taki sam, iak Chłopca Studukataw ego.
XV tymże samym kształcie wychodzić będzie zbiór 
sztuk, które się podobały na Teatrze Rozmaitości. 
Pod prassą iest teraz V Faryat .z p o trzeb y , a po nim 
W u ia szek  z U kra iny . E xem plarzy  K u ch a rek  do
stać można w kassach tea tra lnych , w sklepie u- 
bogich, tudzież we wszystkich x ię«arniach.

— Dwunastoletni Antoni Lcśhiew icz , które* pą 
mu znawcy przyznają znakomity ta len t muzyce-* 

m y , dnia**2 kw ietnia  w Teatrze Narodowym da 
^koncert na fortepianie.

— Przybył tu z F rancy i  m echanik, F ievee , 
k tó ry  ma bydź biegłym p rak tyk iem  w zastosowa
n iu  do zakładów machin parowych.

— K u ry e r  Polski donosi, że w  Sochaczew- 
skim skutkowały tyle kazania i nauki pewnego 
szanownego kapłana, iż włościanie, do parafii ie
go należący, przez cały  post wyrzekli się wódki.

— Niedawno w gminie Brzezińsk ie j  um arła  
panna, przeżywszy lat 124. XV młodości praco
wała przez długi czas w  gorzelni, do zgonu była 
czers tw a , w każdą niedzielę o pół mili chodziła 
do kościoła. Dokładnie pamiętała n a jd ro b n ie j 
sze szczegóły wydarzone przed 100 laty. {G.FF.)

— W  znakomitych domach luteyszey stolicy te 
raz wieczorami odbywa się zabawa S za ra d a rska , 
to iest: na każdą syllabę i na całość układa się obraz 
złożony z żywych osób. Jedna z takich Szarad 
składała słowo Ubogi; p ierw szą iey część U, w yo
brażała szkoła m alutkich dzieci, wskazujących w 
elementarzu literę  u , drugą połowę B o g i p rzed
stawiła śliczna g ruppa  k ilkunastu  B ó stw  w  O lim 
pie•; całość zaś Ubogi, wyobraził  Ż eb ra k , miał on 
skarbonkę, która w kilka sekund została nape łn io 
na iałmużną od obecnych! Taka zabawa oby zo
stała upowszechnioną.

— W ize ru n ek  czcigodnego А гсу-Biskupa, W o
lickiego, wyszedł l i tografowaoy w Poznaniu  , roz- 
kupiono natychmiast wszystkie exem pbrze ,  co do
wodzi, ile ten szanowny mąż by ł  wielbiony. Gdy 
przedawano przez l icy tac ją  pozostałe po nim sprzę
ty, płacono powielekroć więcey nad w artość; za 
nożyczki dano 4oo złp.

— W  tych  dniach ma być nabyty  plac za XVol- 
skiemi rpgstkąmi, na k t ó r y »  będzie w ybudowany
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tbm  dla In s ty tu tu  p o p ra w y  m oralnie zepsutych  
D ziec i. Będzie przy nim ogród i inne dogodne 
zabudowania.

— B yłam  świadkiem następnego zdarzenia .W  
zeszły wtorek woda z wezbraney W is ły  dostała 
się do mizernego dw orku  nadbrzeżnego. TJboga 
wdowa z Iroygiem dziatek niosąc pod pachą wszy
stkie swe sprzęty. „Gdzież dziś będziem nocować 
(rzekła z płaczem do biednych sierot) czymże się 
iu tro  pożywim!” Słyszy to dama jadąca koczykiem, 
zatrzymuje s i ę , bada nieszczęśliwą ma t kę ,  każe 
służącemu sprowadzić^ dorożkę, w którą wsiadają 
te 4 nieszczęśliwe istoty. Zapewne kazała im u- 
di-ć się do swego mieszkania, które bez wątpienia 
ies t  przytułkiem nędzy i może w tey chw ili  mat
ka i iey dziatki błogosławią litościwą dobrodziejkę, 
tak  użytecznie używającą majątku. (X. W .)

A n g l i a .
Londyny dn ia  10 m a rca .

(* Gaiety Warszawskiej).
Onegday zrana, Xiążę Sasko-Koburski L eo- 

połci, u da ł się w towarzystwie H rabiego A berdeen  
do W in d so r , celem (lak słychać) pożegnania M o
narchy  naszego przed wyjazdem swoim do stałe
go lądu i bawił przeszło 5 godziny. W e d łu g  ga
zety Goniec, układy i przepisy obowiązków i no
w ych  stosunków tego Xiążęcia Grecyi, a przynay- 
niniey niektóre punk ta w tey mierze, nie są je
szcze ostatecznie ułatwione.

Dnia 6 b. m. Pan C h a h er t , król ogniowy, 
dowiódł publicznie przed zgromadzeniem lekarzy, 
iż posiada prezerwatywę, która fosfor i kwas p ru 
ski czyni nieszkodliwe mi. Używszy taynego swe
go śrzodka i pewney ilości ammonium , utrzymał 
przy życiu psa , k tórem u dano znaczną porcyą 
kwasu pruskiego. Pan  TL'U son przemówił polem 
do zgromadzenia z pochwałą króla ogniowego, i 
oświadczył , iż lekarze mogliby teraz wynaleźć 
podobną lub lepszą ieszcze prezerwatywę przeciw 
skutkom kwasu pruskiego.

Od kilku tygodni czynią tu wielkie ofiary 
dla ochronienia rozmaitych domow handlowych 
od bankructwa.

— D n ia  a  —
Dziś odprawiła się w wydziale spraw  zagra

nicznych rada gabinetowa, na k tórey  byli p raw ie  
wszyscy Ministrowie.

Xiążę Saska-Ko burski L ęopold  ma się udać 
d. i 4 b. m. z ląd do D ouvres,, gdzie będzie przy
jęty z honorami, iakie się M onarchom należą. W e  
F ran cy  i myśli bawić przez ieden miesiąc, a potem 
w róc ić  do tuteyszey stolicy dla uczynienia osta
tnich przysposobień do podróży swoiey do Grecyi.

Robotnicy w fabrykach  żelaznych w Chel* 
ten h a m  wzniecili taki rozruch, iż musiano prze
czytać ustawę względem buntu , i wezwać pomo
cy milicyi.

Pan S p e n c e r , k tóry  przed niejakim czasem 
przeszedł na łono kościoła katolickiego-, opuścił 
Anglią i udał się do R z y m u , gdzie wstąpi do tak 
zwanego kollegium Angielskiego, i tam 5 lata zo
stawać będzie, aby się przysposobił do stanu d u 
chownego.

— D n ia  12 —
Poseł Cesarsko-Rossyyski, miał dziś długą 

naradę z H rab ią  A berdeen .
List  pewnego officera Angielskiego pisany 

ze S ta m b u łu  d. 25 stycznia, donosi, iż stoiąca w 
tamecznym porcie flolta turecka, składa się z 9 
okrętów liniowych; z tych okręt M a h m u d  ma i4o 
dział, a Selim  120; tudzież z 8 fregat i 20 w iel
k ich  korwet; oprócz tego ma przybyć ze zbroio- 
wni okrę t 8ociodziałowy. W spania ła  powierzch- 
ność fregaty  angielskiey/ B londe , podobała się 
bardzo Sułtanowi; kazał on zrębie dokładny iey 
model, według którego podobna fregata ma bydź 
w ybudow ana, do czego iuż uczyniono przysposo
bienia.

Mieszkający w P a r y iu  wychodcy Portugal
scy, k tó rzy  albo do rządu podczas reiencyi In fan 
tk i D onny Iza b e lli , albo też do Ju n ty  w O pór- 
to roku 1828 należeli, zostali imieniem K rólow ey

\

Portngfibkiey wezwani przez Margrabiego P a t-  
jnella do Londynu; akąd niezwłocznie udad tąś ię  
do T erce iry . Między niemi iest także Pan  M a -  
geihaes, by ły  M iniste r spraw zagranicznych p rzy  
J uncie w Oporto, k tó ry  mieszkał w P a ry żu ,  w ró 
ciwszy г R io -Ja n e iro , dokąd, i?ko Poseł Donny* 
M a ry i,  po przybyciu iey do P ly m o u th , udał się 
był wspólnie z H rab ią  Sabugal.

M argrabia P alm ella  przed wyiazdem swoim 
do T erce iry , w ydał w P lym outh  odezwę, w k tó
rey  wystawia zamiar D o n  P e d ra  popierania iak 
naydzielniey p raw  swoiey córki, iako K ró low ey  
Portugalskiey, i wypowiedzenia woyny w razie po
trzeby. Między innemi oświadcza , iż K ró l  Jm ć 
W ie lk iey  Brytanii przyrzekł swoię pomoc człon
kom Reiencyi. Lecz zachodzi pytanie-: czyli roz
chodzące się na giełdzie tuteyszey kopie tey  ode
zwy są zupełnie dokładne.

Dnia 8 b. m. odprawili tu radykaliści zgro
madzenie, celem utworzenia polityczney unii; Pan 
H iw t  przedstawił im Pana O W onnell, z wnioskiem, 
aby przewodniczył posiedzeniu, na co iednomyśl- 
nemi okrzykami zezwolono. Pan  0 'Connell żalił 
się na Lorda Prezydenta miasta, iż w d o inum iey-  
skim pozwolił odbywać zgromadzenie dla w spar
cia wychodeów Hiszpańskich , a tey samey łaski 
odmówił teraźnieyszemu zgromadzeniu. Następnie 
miał mowę przeplataną dowcipem i szumnomi* w y- 4 
razami, kończąc temi s ło w y : ,, Anglia w  zgodzie 
sama z sobą, będzie wielką, sławną i wolną, nay- 
pięknieyszym kwiatem ziemi i naypięknieyszą p e r 
łą oceanu.” Mowie tey towarzyszyły oklaski І 
raz tylko była p rzerw ana oświadczeniem Pana 
M u n t, iż 5ooo ludzi stoi przed bram ą i żąda w p u 
szczenia. Dostrzeżono, iż ręce zgromadzonych b y 
ły  nadzwyczay białe , co przypisują panuiącemu 
od pewnego czasu brakowi zatrudnienia, a nie, iak 
niektórzy mniemali, większey czystości i  ochędó- 
stwu ludu.

W e d łu g  odebranych tu  doniesień z L izb o n y  
pod dniem 28 lutego, nadeszły tam bulle  Papiez- 
kie, które obeymuią mianowanie k ilku  B iskupów 
imieniem Infanta Reienta , z czego D on M ig u e l  
nie iest zadowolony.

Listy z R io -Janeiro  pod dniem 5 stycznia 
donoszą , iz Cesarz D on P ed ro  zupełnie wyzdro
wiał. Jedna z gazet londyńskich pisze , iż z temi 
listami nadszedł oraz Manifest Cesarza Brezy liy- 
skiego, k tó ry  og łada  ustanowienie reiencyi na 
wyspie T erce irze , i w  którym M onarcha ten ob
jawia zamiar utrzymania p raw  córki swoiey. G a
zeta Tim es  czyni uwagę, iż pismo to iuż od n ie
jakiego czasu znayduie się w L o n d yn ie .

F  R A N с T A.
P a r y  i  dn ia  11 m arca  
(* Gazety Warszawskiej).

Po skończoney w ypraw ie przeciw A lg ie ro w i , 
Admirałowie D u p erre  t de R ig n y  mają otrzymać 
buławę marszałkowską.

Doniesienie, iż Pan Selliere  będzie l iw eran- 
tern dla woyska w ypraw y  przeciw  A lg iero w i, iest 
zawcześne.

Mieszkaiący w  tuteyszey stolicy H rab ia  Ros- 
syyski D emidow , wydał w tym ro k u  80,000 f r a n 
ków dla ubogich paryzkich.

Donoszą z Tulonu  pod dniem 3 b. m., iż tam 
nadeszły listy  urzędowe od Konsula naszego w  
T unis. Mniemaią, iż woysko F rancuzkie przezna
czone przeciw A lg iero w i, wysiądzie na brzegi T u -  
netańskie.

— D n ia  12
Przysposobienia do w ypraw y  przeciw  A lg ier  

ro w i  w M a rsy lii  i Tulonie  idą z wielkim pośpie
chem. W  M a rsy lii  naięto iuż 180 statków p rze
wozowych, to iest, 1З0 francuzkich, a 5o zagra
nicznych , e i  ieszcze więcey ma bydź naiętych. 
Słychać, iż wszystkie te statki maią bydź do koń
ca kw ietnia  gotowe do zabrania woyska, k ló re-  
rego liczbę podają na 52,4oo ludzi. W eźm ie się 
żywności na 4 miesiące. Do Tulonu  nadszedł dnia 
6 b. m. rozkaz, aby iak nayśpieszniey przysposo
biona statków płaskich  do wylądow ania woy-

(5) "



ska i po tr teb  woieftnycli. K ażdy z tych  statków 
ma ѵ&іас* 120 do i 5o ludzi. _ .

Gazeta. Codzienna , donosi, ze, iak się zuaie, 
żaden pułk  gw ardyi nie będzie należał do w y p ra 
wy przeciw A lg ierow i. .

Słychać znowu o rozpuszczeniu Izby depu
towanych, ieśliby adres iey odpowiedni na mowę 
z tronu  by ł  przeciwny Ministrom. Mówią oraz, 
i i  Panowie E tien n e , K e ra try  i Sebastian i ułoży
li proiekta do wspomnionego adressu, i ze p io iek t 
ostatniego zwrócił szczegół ni ey  ̂na siebie uwagę 
yeyznkczoney do tego Rommiesyi.

— D nia  /3  —
Izba deputowanych liczy teraz 429 członków. 

Narady ich względem ad l essu rozpoczną się za
pewne dnia i 5 b. m. w taynym  wydziale.

Goniec F ra n cu zk i tw ierdzi,  iz strona oppo- 
zycyyna w Izbie P aró w  ma if>o głosów, a Mini-
steryalna 110. ,

Pan H u m m el  da dnia 22 b. m. pierwszy swoy 
koncert  w tuteyszey stolicy. PP* R ossin i i Scribe  
o trzym ali od Cesarza Brezyliyskie^o ordery gw ia
zdy południowey. _ .

Niektórzy meteorologowie przepowiadała w 
tym  roku tak ie  winobranie, co do ilości i iako- 
sci, iakie było roku 1811.

A  u S T R Y A.
TFiedeń dnia 12 m arca .

Gazety tuteysze umieszczają spis wszystkich 
osób, które w skutku  powodzi z dnia 28 lutego na 
1 marca życie utraciły. Jes t  ich  ogółem 74. W i e 
le utonionych było iuż w podeszłym wieku od lat 
80 do 90, i żyli z iałmużny. (G.PF.)

N .1 e  м  o Y.
Od brzegów M en u  i 4 m arca.

Odebrane w Szwaycaryi listy г P a ry ża  do
noszą, iż Szwaycarskie pu łk i gwardyi .wynurzy
ły  Życzenie, aby należały do w ypraw y przeciw 
A lg iero w i. (G. W .) ■

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  1 m a rca .

(x  G a z e t y  W a i s z a w e c i e y ) .

M onarcha nasz darował dostojnemu swemu 
teściowi K ró low i Neapolitańskiemu, pałasz wysa
dzany kosztownemi kamieniami, który szacują bo 
do 60 tysięcy piastrów. Piękna brylantowa ozdo
ba do stroiu , k tó rą  ma dostać K rólow a Neapoli- 
tańska, nie iest ieszcze skończoną.

H rabia  C a sa S a rr ia  mianowany został іспе- 
ra lnym  dyrektorem  arty lle ry i  w  m iejsce zm arłe
go ienerała 0 :D onel. s

Spodziewają się tu przybycia  ienerała B a ry  
radas. N iektóre oddziały woyska, wynoszące Ы.1-. 
sko 1200 ludzi, a mianowicie wielu officerów, ma- 
ią udać się z К аЛ ухи  do L u zo n . Officerowie po- 
deymuiący się w ypraw y  do A z y i , postępu i ą w 
H iszpanii zwykle o dw a stopnie, a udaiący się do 
A m eryk i o ieden stopień wyżey. W  Ameryce woy- 
sko hiszpańskie pobiera żołd podwóyny, a w A - 
ayi p o tró jny .  W k ró tc e  zapewne inne oddziały 
wysłane będą do H a w a n n y , gdzie ciągle u trzym u
je się pogłoska o w ie lk ie j  wyprawie.

Ciągle odbywa się częsta korrespondencya 
między Dworem naszym i D on M iguelern. P rz e d 
miotem iey, zdaie się bydź zamysł za 1 nenia D on
M ig n ę ła  z iedną z Xiężniczek Neapontańskich.

— —  -------------i—

G  R  E  C Y A .
W  liście pisanym z M a lty  dnia 12 lutego do

noszą : „  Prezes G recyi powstaie przeciw ko tay 
nym  związkom, iakoby te leszcze istniały i w pływ  
m iały . Poeta R isso  ies t  mianowany M inistrem  
sp raw  zewnętrznych , Y ea n n a ta  z K orfu  M in i
strem sprawiedliwości, zaś A d w o k a t  Ѵіагіо Gapo- 
d istrias  Ministrem m ary n a rk i  i woyny. Mówią, 
iż P u łkow nik  JPisb z N ea p o lu , otrzyma naczelne

dowództwo woyska w Grecyi zachtidniey w miey- 
sce A u g u s ty n a  C apodistrias. Rossyyska esk^ura 
zawinęła dn a 11 lutego do M a lty , a ztamtąd uda 
się fk) K ronsztadu

Niemiecka Pow szechna G azeta  zawiera na
stępujący list z A n k o n y  pod dniem 26 lutego: 
.Odebrane tu wiadomości z Grecyi, dochodrą do 

końca zeszłego miesiąca, i nie są bardzo pomyślne, 
co się tycze wewnętrzenego stanu kra in  : n i e p e w 
ność bowiem względem w ypadku narad Londyń
skich, dała powód do ro lnych  wieści, któi^e utr u
dniły  położenie Hrabiego C apodistrias. Słychać, 
iż prosił Admirałów Mocarstw pośrzedniczych, aby 
o tem D w ory  swoie uwiadomili.*’ {G. f P. )

T  u r c Y A.
Od g ran ic  tureckich d. 5 m a rca .

Umiestczor у  w K or respondencie N o rym b erg -  
skim  lkst od granic W ołoszczyzny pod dniem 2 
marca donosi, iż urządzenie woyska w X ięz tw ach  
idzie z pośpiechem. Wszyscy o f ice ro w ie  niżsi aż 
do kapitana, powinni bydź kraiowcami; wyżsi zaś 
mogą bydź cudzoziemcami, gdy tego potrzeba. D u-  
n a y  wezbrał pod S y lis tryą  i zalał płaszczyzny. 
K upcy  w X ięz tw ach  spodziewają się bydź ucze
stnikami korzyści, iakie trakta tem  Adryanopol- 
skim są zapewnione handlowi Rossy узкіе mu. I ym 
celem deputacya kupców z JBukąrestu. Jass  i G a l- 
laczu  ma się w krótce udać do S ta m b u łu  dla czy
nienia potrzebnych krokow. (G. JV•)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Zm arły  niedawno członek Parlamentu angielskie

go, P anT ierney  urodził się dnia 20 marca 1761 roku 
G ibra ltarze , 1 był synem kupca. Poświęcał się z 
początku nauce prawa, a wkrótce potem polityka 
była nayulubieńszem iego zatrudnieniem. Obok 
B u r k ę , Sheridana , W iridham a  i B i l t a , celował 
wymową, a zwłaszcza dowcipem. W y borne  przy
mioty umysłu mogą się tylko porównać z rzad
ką  dobrocią iego serca. (G. PF.) e

__ W  małey wioszczynie pod górami P ireney-
skiemi iy ie  sterzec 80 letni, umiejący po irancuzk 11, 
po hiszpańsku, po włosku, po angielsku i po łacin;*; 
rzadko się pokazuie; rozmowa z nim iest nader p rz y 
jemna, z niey przekonać się można, że był w y c h o 
wany na wielkim świecie; pożywieniem iego test 
iedynie mleko i trochę chleha, k tóre  przysyłają 
m u wieśniacy iako pustelnikowi; nikt nie wie o 
iego nazwisku, mieszka xv tem  mieyscu od lat 4o; 
iest wesół zawsze, lecz zalewa się łzami, gdy u- 
słyszy wyraz E leonora!

— K ró l  Bawarski, wróciwszy do zdrowia, za
szczycił pierwszy raz bytnością swoią d. 12 b„ m. 
teatr nadworny w  M u m c h , wszyscy obecni na tea
trze powitali K ró la  swego z oznakami nayszczer- 
szey radości.

— Jeden z mieszkańców L o n d y n u , za to ska
zany został na karę pieniężną, ze w swoim domu 
pozwolił amatorom gryw ać komedye , b iorąc  od 
b ile tu  weyścia po pół szylinga.

—- Jedna z gazet węgierskich  zapewnia, ze 
wieść, iż w czasie nadzwyczajnych mrozow xiądz 
wyznania reformowanego, wraz ze sw ym  to w a
rzyszem w drodze został pożarty przez wilków, iest 
płonną.

.— i8stu piekarzy paryzk ich  skazano meda-- 
wno na 3 dni do więzienia i na karę  pieniężną, 
za to, że piekli ch leb  nieraaiący prze pisane у wagi.

— Z Paryża doszła ważna wiadomość, że d. 18 
b. m. posiedzenia Izb  na 3 miesiące zostały od
roczone. Deputacya od Izby  D eputow anych  uda
ła  się do K ró la  dla złożenia adressu. K ró l  odpo
wiedział, iż przez M inisttów  wolą swą oświadczy.

— Cesarz M a ro ka ń sk i rozkazał pozbawić ży
cia kilku n iewolników cbrześcian, za to, że się 
zbuntowali przeciw  swemu dozorcy, k tó ry  się z 
nimi nieludzko obchodził. (K . Pf'.)

P o s o lo n o  drukować. Z  polecenia Л Ѵ . Litewskiego W ojennego Gubernatora .
A ndrzey K ucharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler .

W D rukarni R edakcyi,
DODATEK


